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/P o p o ł u d n i o w  y/ . ,
Uwagi wstępne.

,Sprawy po1skie,
Wywołują w ’dalszym ciągu dużo zaintorosowanie 

w związku z konforoncją moskiewską, Stacjo niomiockio 
cytują głosy prasy noutralnoj. Podkrośla się zwłaszcza 
jako charakterystyczno "nagło porozumlonio" polskich 
grup politycznych w Londynio dla wzmocnionia wstano- 
wiska w przododniu konforoncji, Transocoan przynosi 

' zo Sztołdiolmu wiadomość o tondoncjach nawiązania 
stosunków tak zo strony polskioj, jak i sowiockioj. 
Moskwa po polsku, rosyjsku i angiolsku daj o obszomo 
.sprawozdania z chrztu ogniowogo dywizji in.T•Koś­
ciuszki* To sario oczywiście czyni Radiostacja im.T, 
Kościuszki* Ciokav;ą jost wypowiedź na tomaty polskio 
audycji czoskioj z Protektoratu przoznaczonoj dla 
■■słuchaczy .amerykańskich.

Sprawy ogólno,
Knnloronej a Trzoch jost punktom wyjścia dla 

ostroj i niosłabnąpoj antybołszowickioj propangandy, 
prowadzonej przoz stacjo niomiockio. Podobnie jak 
sytuację Polski, omawia1się obszornio sytuację Fin- 
'lancji, pańsiw bałtyckich, Rumunji, Turcji i Bałkanów, 
W propagandzio niomiockioj przojawią się równioż 
silna; tondoncj a wykazania, iż potęga polityczna .Anglj i 
skończyła się i docyzjo zapadno* na wschodzie.

I,
Dotyczące Polski,
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UJIT, po połsku,24.X ,g,19 *10 i 25,X.g,09.00.
Niameyzwiększają tompo przygotowań do ewakuacji. 

Widzi się to obocnio takśo na głębokich tyłach, Zo Lwowa 
wyjoźdżają instytucja niomiockio* Motody owakuacji stosujo 
się takio- jak wo Włoszoch* Robi się wszystko, by zostawić 
po sobio ruiny i zgliszcza, Wo Lwowio podobnio jak we Wło** 
szoch minują Hiomcy budynki głównych urzędów i instytucji* 
Przygotowania do owakuacji Lwowa odbiły się tragicznym ochom 
wśród JJlpaińców, W świotla przygotov/ań niomiockio h sytuacja 
Ukraińców i konsokwoncja ich współpracy z Niemcami stajot 
się przeraźliwie jasno. Dziś Ukraińcy nio wiodzc\ co zo sobą 
zrobić. Sądzimy, żo przystąpią boz zastrzożoń do współpracy 
z nami. Plan niomiocki to plan .zupołnoj okstorminacji narodów



2 •*

słowiańskich. Nadszedł czas, b/ ukrócić krótko-wzrojjzno' olo- 
xaonty polityczno wśród narodu ukraińskiogo i przejrzeć.

Opór Litwy przociw najeźdźcy tężojo. Tą wiadomość 
potwiordzają, oho cnie. sami Niemcy.* Litwa musi zdao sobio sprawę, 
żo łoi niepodległość jćSt uwarunkowana nie po dlbąłoscią Polski, 
natomiast nibpbdlógłośc Polski nie 'jost uwarunkowana niopod- 
logłoście], Litwy. Polska będzie -popierać zawsze dążonia Lit­
winów do niopodlogłości. Między oboma krajami nioma sprzocz- 
ności intorosów. W intorosio Litwy Hoży jaknajścisłojsza _ 
współpraca z Polską i dlatego powinno się ukrócić nieodpowie­
dzialno olomonty, grasujcie o w społoczphstwio litowskim i sta­
rające się poróżniać oba narody*...Niomćyt systematycznie niszczą naród,, polski, popio­
rą jatc anarchię,.* Niotylko żo nie tępią bandy ty alo^go
‘ joszczo.' sami.wywołują drogą prowokacji. Ta ąkć ja- ni^iccka  ̂
da jo szczególnie dużo rezultaty wo'kd Ukraińców.. Naród ukrain— 
ski wciągany.' był - no tody cznio do współpracy ż okupem tom w całym 
szeregu •instytucji* Dziś Ukraińcy odtrąceni .przez swych uaw- 
nych protoktórów jako niepotrzebni, chwytają się z ̂ rozpaczy 

'.bandytyzmu. W ciągu ostatnich miesięcy bandy Ukraińców, uzbro­
jono przoz Niemców, zamordowały V0 osob w 40 miejscowościach, 
w tom : o lokarzy, 5 księży, 15' chłopów, 3 robotników i IV 

’ dzieci* Ciężkim*jóśt los społoczoństwa_polskiego, prześla­
dowanego przez Niemców i nękanego przez bandytyzm. Alo mino 
wszystko przetrwamy*Inno tomaty poruszano : fala'torroru przochodzi  ̂ ^
przoz Polskę* Po Warszawie miały miej.sep ogzokucje zakładników 
w Krakowie i Kio lcach• r. Powód '"niowiadomy Prawdopodobnie miały 
wio jsco łapanki. W  Warszawio przy rogu ulic Młynarskio j _ i 

■ Wolskiej rozstrzelano dalszych 10 zakładników. - Ostrzeżenie 
do starosty kiołocklogo.DroGhslora, który wydął.zarządzonia 
iż karać śię będzie śmiercią, za niodastar.częhio do dnia 
5-go paździornika kontyngent ów ziemniaków óraz w"związku^ 
z akcją kontyngontową. wprowadził w życie szereg zarzOidzon, 
iż jeśli spróbuje on wyciągnąć", konsokwohe.je ze swych zarządzeń 
i zaśtosujo roprosjo, którymi grozi^to zginie tak jak wiolu 
innych łobuzów. - Propaganda komunistyczna, która wykazywała 
zawszo wiolką giętkość w przoskaklwaniu od zwalczania i ataku 
do popiorania pewnych grup politycznych, czy pewnych zasad, 
wykazywała od dwóch lat stałość w jodnej dziodzinio, a mia­
nowicie w popioraniu coXq w h o  jny„.§gr?ymiorzorrych, Obocnio 
komunistyczna "Trybuna Wolności" nawraca do oskarżania de­
mokracji zachodnich p^dążonią imporialistyczno i czyni jo 
odpowiedzialnymi za. wybuch wojny, podobnie jak dyktatury 

‘ faszystowskie. To samo czyni "Robotnik" z dnia 23-go wrzośnia. 
Jost to nić wątpi iw i o nowy. zwrot, niowiadomo czy przypisań 
go należy nieostrożności, redaktorów, czy też stornilcómjko- 
.munistycznym, którzy powracają_do walki zaniechanoj zo'wzglę­
dów taktycznych.

;.IiOSKWA, po polsku, ■ 2&L»K«g #21 #15• . :
* rrasa sowioćka doniosła już, żo’dywizja-Kościuszki 

po wyszkoleniu wyruszyła na. front. Otrzymała ona .zadanie' 
przorwania frontu niemieckiego. .Sowiety'udzioliły''wsparcia 
uzupełniając dywizję.moźdzleżami i czołgami. Przod'bojem 
panował mocny nastrój. Z okrzykami "przód nami Polska1 ruszyło
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woisko do ataku. Na przedzie ks.kapolan Kupsz• Front został 
orżorwany na całej przostrzoni dywizji. Piorwszy na pozycjo 
wroga wdarł się oficer nazwiskiem Czorwinski. B? przorwanxu 
frontu Polacy wzięli jeńców oraz zajęli kilka mxojscowosci.
W ćiągu dwóch dni Niemcy dokonali 1.200 lotow nad pozycjami 
dywizji Kościuszki. Stacja podkreśla Joohatorstwo ppor. Czar­
kowskiego, który uciekł z pod okupacji nxomxockxoj, a na tęp- 
nio wstąpił do 'dywizji Kościuszki. Inny ofxeor polski Ado 
.Nysocki sferzolał do ostatniego naboju, którym pozbąwxł sxę 
życia, będąc otoczonym przez Niomców. Por. Gorstynxa zolnxorzo 
wyniośli"z pola walki. .Polacy wykazali n x o tylko męstwo, alo 
■i doskonało wyszkolonio. Wraz zo swym sojusznxkxom oanoszą
zwyc' Q ^ass podaje w komunikacie swoim z _ dnia 22-go bm.
/Moskwa po'rosyjsku, 22.X. g.23.90./,,żo dywizja polska przer­
wała obronę'"niemiecką i zmusiła Niemców do opuszczenia szo- 
rogu niezamieszkałych miojscowoscx...
ciężkie straty w ludziach i sprzęcie. -;Przoszło 300 hxtlor^v 
...ców, w tom 13 niemieckich oficerów poddało się Polakom.

■ Po rosyjsku, 23.X.g.06.10 I)~t.B*B.C.
XI 111{r asnaja Zwie zda" kapitan Wróblewski opxsuj o 

chrzest bojowy polskioj dywizji im.T.Kościuszki# /Znano 
szczegóły/•

v Godz.10.15. . ■. ■ .... Powołano się na wiadomość RBI o operacjach uywxzjx 
im.T.Kościuszki oraz ha artykuł kapitana Wróblńwskiogo. Aow- 
nieź'chrzest.dywizji polskioj opisuje w "Prawdzxp , Lidow.
Podkreśla on waleczność żołnierzy, ich bardzo ̂ doore przygo­
towanie oraz-wypadki bóhatorstwa. Podkreśla się spokoj x opa*» 
nowanio .gon.Berlinga, któro napełniały ontuzjazman zolnxorzy 

, .w trudnych" sytuacjach. .
■ , Po angiolsku, 23.X.g.l8.00. D-t.B.B.G, ^  ((V  Podanó • w" oTTszcm y  i streszczeniu artykuł Prawdy , 

o : w a l k a c h  dyr;iz ji irj.T.iyyŚciuszlcL. /Szczogóły patrz Moskwa 
'po polsku■* wyżoj/. “•.

RADIOSTACJA IM.T .KOŚCIUSZKI, po polsku, 24 ,X''.g .15.00 .,
   —  —  20.55. /W g.21.55. i 23.00

• ' * z powodu głuszeń nie można 
, • było stacji zidentyfikować,

Poraź pierwszy oficjalny komunikat sowiecki podał 
szczogóły bojów dywizji im.T©Kościuszki. Podał ją również 
w swej audycji Związek Patriotów Polskxch* Przed nasze,, dywizją 
postawiono zadanio - przorwahio linji obronnej wroga.- Zołniorzo 
nadl'wykazali nieopisane iaęstwo. Artylorja sowiocka i polska 
rozpoczęła huraganowy ogień. Były to wspólne ciosy, spadające 
na przeklętych hitlerowców. Potom ruszyła do Ataku piechota, 
i bron pancerna. Ruszyli jak wicher, niosąc zemsto za //ar- 
•szawę,. YJo.st.orplatto, Kutno, Bydgoszcz i Poznań. Dywizja 
szła w bój błogosławiona krzyżom przez kapolana kś.Kupsza, 
prowadzącego ją. w ‘pierwszym szeregu. Zołniorzo . czorwonej 
armji oklaskami i rzucaniem czapok w górę dali wyraz podziwu 
dla edwagi i męstwa polskich żołnierzy. Zołniorzo nasi walczyli



bagno ton* kulą i kolbą. Niomcy podnosili w górę ręco na wi­
dok polskich bagnotów. Polacy wzięli do niowoli sztab, zuoby- 
waiac wszystkie dokuiaonty. .Kontr-ataki nio odniosły skutku. 
2ołniorzo nasi-dali dowody niosłychanogo męstwa. Taki kapral 
Lowin zońwał się z łóżka w szpitalu i dogonił, swój oddział, 
byłoby -tylko wziąć, udział; w- walc o. Por. h .Wysocki nio ustąpił 
póki starczyło nabój ów,: po czora odebrał sobio życia. Ppor. 
CzarnkoWski .ociokał krwią. Iviody otworzył oczy zapytał ..
11 GGzio sztandar i dowódca ?!i Na odpowiodz, żo są bozpio.czm 
wyszoptał : "Toraz nogę uiarzoó 1. 17-ątolotni obywatel Zało- 
żydki objął dowócztwo po śnionei dowódcy. Strzelec Marja 

*" Grzywioń wynosiła ranny eh z płomieni sanitarno go samochodu. 
OJicorowio byli wszędzie na ezolo»„ Mą jor Czerwiński i kapitan 
Hucbhor piorwsi wdarli się na pozycjo wróga. - Tak walczyli 
"żołnierze polscy, roznosząc sławo jnionia polskiego na cały 
świat’.' Polska nigdy nio" zapomni sordoęznoj krwi swych synów. 
Tak walczyli Polacy, by przyśpieszyć chwilę uwolnionia^oj­
czyzny* Za ninji „ruszo,. w bój inno oddziały, by przynieść . _
wolność Polsco. Gzośó i chwała dywizji imiT.Kosciuszki. Okaż­
my się godni w kraju naszych walocznych żołhiorzy i potęgujmy
walkę z wrogiam. ' * .Osławiony rzooznik Uiłhełnstrasso Braun von otumm
.na zmartwienie. Moskiowska konfcrancja ro zwiała ̂ iluzja, co ̂ 
do możliwości rogbicia jedności wśród sojusznikow. Uczostnicy 

~ moakiowskioj konforoncji głowią się jak'przyśpieszyć klęskę 
hitlorowców. Niemcy nio mogą liczyć na przodłuzanio się woj-' 
”ny. Stumm roniąc dobrą minę do złój gr̂ , mówił, ze jost swiot- 
nio poinformowany na tomat jodnakowych celów wojny Anglo- 
■ Amerykanów i Sow.iotów, i wy stęp ił jako obrońca Polski. 
Opowiadał o odrzucaniu jakichś protonsji terytorialnych 
Polski, Są to krokodylo łzy. Naród polski nio ‘pragnio żadnych 
s o jus znic zych ,t e.ry.t o r iów, Ukraińcy, Białorusini i Litwini 

’ mają takio samo prawo* do niopodlogłości jak i my. Natomiast 
my, mamy uzasadniono pretensjo do zagrabionych-nam przoz Niem­
ców ziem, - do Śląska, dc Prus Uchodnich i do ziom nad Odrą, 
zgormanizowanych przoz hakaty stów • To zionio odbiorzomy.
Ozy Niomeom będzio się to podobało czy nio. Kat'ev; 6 obronę 
hio- prosimy,,, a do ućzostników „konforoncji mamy zaufanio.
VJiomy, żo zrobią oni wszystko, aby przyśpieszyć klęskę 
hitlorowców.

Przedstawiciel Sauckla w Gon.Gub. Grubo /?/ robi,, 
niozalożnio od łąpanok,propagandę i prowadzi worbunok Polaków 
na roboty do Rgoszy. Woichsoisondor otrzymał zarządzenie 
.rozwinięcia propagandy. Niemcy przysyłają również agontów 
worbunkowyeh• Nio dają oni robotnikom, pracującym w Rzoozy 
urlopów, a jeśli to nast^pujo, to tacy urlopnicy otrzymują 
instrukcjo-, by opowiadali duby smalono o raju niomiockim 

“ i doradzali wyjazd do Niomióc. Robotnicy nasi przyjożdżający 
na urlopy, .mówią jednak prawdo i-odradzają wyjazdu na roboty.

*' Są niostoty'parszywo owioczkl, któro zachwalają, stosunki 
w Niomczoch i usilnio namawiają do zgłaszania się na roboty 

' do Niomioc. Cstrzwgamy ?;szystlcich przód agontami Sauckla.
' ‘ Nałoży demaskować i pędzić tych, którzy mogą rędaków naszych 

wprowadzić w nio szczęście . Żądamy by mówiono prawdę o gohonnio 
w Niomczoch. V/ ton sposób tylko Polacy unikną, losu niewol­
ników przykutych do galor.



ORZEŁ BIAŁY, po polsku, 25 .K.g.02.15. _
/Odbiór przoważnio bardzo . dobry. Poraź pierwszy t 

uchwycono poczopek audycji* Stacje przód rozpoczęciom audycji 
da io-sygnał : pierwszo takty Roty1. Konopnic ki o j • ~s ??v. . 
trzykrotna zapowiedź "Tu nówi stacja Orzeł Biały, na krotkxe j 
fali 20,97 m. od godz.08.15 do godz.00.45, p.n. Central
Tkno./  ̂BoVrtórócmo -pogadanko p.t."Tajemnica konferencji 
w lioskwio. Pogadankę tą podaliśmy w komunikacie porannym 
z dnia'- dzisiejszego. Ponieważ w połnym brziaiomu pogadanki 
n i o  zachodzą Istotno różnice? przeto nio powtarzamy 
w całości. Uzupełniany jodynie szczegoły,^który nio aosłysza­
no w dniu 24.bm. -ze'względu na słaby odbior. Mówiąc 0 ^opa~ 
gandzie sowieckiej, która korzysta ze swego bogatego doswjU.d 
czonia i wiedząc o jaką stawkę chodzi nio■ pomija żadnej okazji, 
Smontator oświadczył co następuje : "Daily Worker" znowu- 
ostro atakujo polski rząd -migracyjny. Następuje w dalszym 
ciągu informacja oparta na komunikacie NPD o wartoao.1 fodoracji 
w contr.alnoj Europie dla o.Brytanji jako rynku z by u *
Mówiąc o niedocenianiu przez demokracjo zachodnio bolszowikow, 
k o m e n t a t o r ,oświadczył ;"garstki szaleńców z Leninom m e  brano, 
na sprjo. Sądzono, żo jeśli Polska zdołała ich pobić bosomi 
i obdartymi żołnierzami, to nio są oni:-, do so poważni, by- się
z nimi liczyć1'1. . ,• W drugioj części audycji podano nazwiska oficorow,
k t ó r z y"ponieśli śmierć męczeńsko,, .z rąk bolszov/ików.

Na podstawie D - t - p o d a j e m y  tresc audycji
z dnia 23,X,bm łDlaczogo Anglicy i Araorykanio wybrali sorco bolszo-
wizmu jako miojsco zebrania dla konforonejb trzech_mocarstw ? 
Ulogli szantażowi boiszowickiemu. Nikt nio dziwi się, zo 
nazwa Moskwy działo,, na nasz naród jak^czerwona płachta^na 
byka. n . wszystkich Polaków, patriotów decyzja aliantów 
odbywania konforoncji ,w Moskwie wywołała przykrość i rozcza­
rowanie. uIawiostja" powiądą : "Przyszedł czas, by rozważyć 
problemy, któro powstały na skutek naszego wspólnego udziału 
w wojnio i do uzgodnienia naszych punktów widzenia.  ̂Ale 
dotychczas tylko jodno państwo ogłosiło -swojo colo, a to 
bolszewicy. My y/iomy dobrze czego oni chcą. 17 tym samym 
dniu, kiody Mołotow przyjął przodstawicioll aliantów, radio • 
moskiowskio. .doniosło, żoachrzościjańska czerwona armja#pędzi 
przód sohą Niomców, yr spoino go wroga Polaków i Rosjan. Stacja 
ta pówio działa równioż, żo bor -viz ja. -Kościuszki przolewa swą 
krew ramię przy romioniu z Rosjanami, za święto, sprawę^uwol- 
nionia .ojczyzny.^Chrześcijańska czerwona armja^rzoczywiścio i 
Panowio, którzy zamionili kościoły na stajnio, nagło walczą 
za świętą wiarę katolicką i wolną „Rzeczypospolitą Polską.

17 .tym samym dniu tajna radiostacja in.T.Kościuszko, 
która przemawia do Polaków z sowieckiego torytoriun od c.ztorcch 
lat, nadała specjalny rozkaz do polskiej komunistycznoj dywizji, 
nazwanoj im.T.Kościuszki. Rozkaz głosił, żo w dniu 12-go paz- 
dziornika dywizja Kościuszki przerwała linjo niomieckio.
Oddano hołd, tym, którzy padli w walc o o wolną, niepodległą 
i domokratyczną Polskę i z dumą oświadczono,żo bliski jest^ 
dzień, kiedy hitlorowscy rabusie zostaną wyrzuconi z Polski,



W czasie gdy Molotov/ gości ministrów spraw zagranicznych alians 
t°w wystawnymi bankietami, Stalin wydaj o do swych wojsk roz­
kazy, wkroczenia do Polski, a później do całój Europy. Kon-^ 
foroncja noskiov/ska nio oznacza nic dobrogo, ani dla nas ani 
dla małych narodów Europy. Le.H

TRANSOCEAN, po angielsku., 23.X.g.00.06 D-t*B.B.C*
Londyński korespondent "Nouo Zurichor Zoitung" 

uważa, z a znaczący fakt, iż roprozontanci polskich grup emi­
gracyjnych o różnych.odeioniach partyjnych pośpieszni© doszli 
w Londynie do porozumienia, w przededniu konforoncji trzech 
mocarstw. .Korospondont ton jednak wyraża przokonanio, żo 
program ich nio spotka się z uznaniem,odkąd Moskwa jasno 
stwierdziła, żo nio będzio tolerować utworzenia żadnoj fodoracji 
.w Europie południowo-wschodnio j. Komentuj o, c manifost v/ydany. 
przoz tych przedstawicieli w piątek, korospondont podkreśla,
,żo .Polacy jak z deklaracji tej wynika*nio chcą uznać żądań 
sowiockich w stosunku do. pewnych części wschodniej Polski.- 
Nioktóro koła londyńskie uiważajjodnak, żo Polacy rączoj 
manewrują, - próbując poprawić swa,, niekorzystną sytuację, i sta­
nowisko ich nie jest tak bezkompromisowo, jakby^się wydawało. 
Większość Poldków w Londynie wydaje się rozumieć, żo-Polska 
wy szłaby nadz,wyczaj dobrze, jeśliby Sowiety wyrzokły się ̂ 
swych roszczoń przynajmniej do nioktórych. części wschodnioj 
Polski jak n.p. . do' okolic Lwowa czy W i Ina-. • /; • •'

’Ze Sztokholmu donoszę,, żo istnie jo 'obawa, ‘iż na 
konforoncji moskiewskiej dyskusja na tomat takich politycznych 
problonów jak kwostja polskich granic wschodnich, losu Łotwy, 
Estonji i- Litwy:oraz granic sowiocko-fuńskich i sowiocko- 
rurruńskićh. zostanio odsunięta przynajmnioj tymczasowo, a być 
możo żo i na zawsze. •

■ . "Stackholus Tidningun" donosi z Londynu,*żo rzęd
nowiocki nawiązał kontakt z polskim r z oplom wygnańczym w Lon- 
'dynio. Moskwa poinforrnby/ała Londyn; i Waszyngton-yż ciągu ośtat- . 
niego miesiąca o swojej, decyzji i na krótko przód -wyjazdom 
do Moskwy-Edon. został poinformowany przoz polski rzo4d wygnań­
czy, żo i on .równioż pragnie nawiązać stosunki z Kremlom* To 
zbliżenie nio oznacza jodnalc rozwiązania konfliktu między 
okoma rządami, ponioważ Zw.Sowiecki w dalszym ciągu domaga 
się granic z'- roku 1941, a Polacy oświadcza ją, żo nio oddadzą 
ani piędzi polskiego terytorium bez plobiscytu, który nie 
możo mioc miójsca'przed zakończeniom wojny. Lost Moskwy tłumaczy 
się chęcią Rosjan do usunięcia rozłamu między polskimi party­
zantami. .Eden i Hull prawdopodobnie będę, nalegać na odroczenie 
dyskusji.o granicach, gdyż loży to w ogólnym Interosio alian­
tów,' .
w.' CALAIS, po'angielsku, 23.X«'g.07.30. D-t .B..B.C.
. Mówiąc na tomat' wpływów, któro rozbijają rodzinno '
* życie w \7.Brytanji komentator stwierdza :: Niemcy walczą'by- 
ura/tować Eurppę od bolszowizmu. Brytyjczycy walczą za-Pólskę 
po to, by jo4 wydać .w ręce Rosji Sowieckiej. Nic dziwnego, żo 

‘ brak idoałów, któroby podtrzymały życio rodzinne w W.Bry­
tan ji.
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m i a ł a  być odbudowano *  g r a n i c a c h  z s io * p n i a _ 1 9 S J  n a  w ła d z ę

W ^ ylto
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czorw onoo a r m j i ,  gdyby  t a  n u a x a

r ATłTO TUYTIONAL. po o n g i o l s k u ,  2 3 . X .Ć * 2 1 .5 ł .  D - t .B .B .C .
-  A ^ V ^ a o w io S a  jo s z e ź o  r a z  z a p r o t e s t o w a ł a  p r z e -

-̂ rSkWMssE*'s i o  p o i i r o s t u  o i n t e g r a l n o ś c i  o ri--n i  . 1 -  P o r n i n r  O f f i c o  
T n n n io r m io i  io d n a k  praw dopodobnym  3os t > 1 °  F o v . Q ł r ^ ,

. . p o S j m l o  k r o k i  p rz o o iw k o  p o l s k im  e m ig ra n to m , J e ż e l i  m e
z m io n ią  swogo s t a n o w i s k a .

PARYŻ, po f r a n c u s k u , ' 2 2 . ,X .g .2 2 .0 0  . D - t ,b .B .C « ^
P rz o ll S a r u  d n ia m i  " T i n o s u '.zap roponow ał o d s to 4p x o n io  

WC!i h ncTnioi P o l s k i  Zw iązkow i Sow ioCkiom u. C z ło n o k  P a r la m e n tu  
• S S S t o u  w l i ś c i e  o tw a r ty m  do t  ogoż d z i e n n i k a  mówi : “ Pociobna 

n ro u o z Y c ia  w y szy d za  u c z u c i a  narodow o i  m o ra ln o ś ć  m ię d z y n a ro  
down Do wodny n i e  w e s z l i ś m y  p r z o c i o ż  z inn o g o ^p o w o d u , j a k  
d l a 'u t r z y m a n i a  s u w o ro n n o ś c i  P o l s k i .  N a le ż y  m ioc  n a d z i e j ę ,  
żo P o l s k a  n i e  z o s t a n i e  p o ś w ię c o n a .

- * AUDYCJA PROTEKTORATU, po c z e s k u ,  / d l a  ^ j p r y k i  P o ł -
■^L- ± - — —      n o  c n o  V ,  2 3 . . X  »G . 0 0 - . 1 5  » D ~ t  . B . b . O .

tir ńłtynrfiairi^io o rasY  c z o s k i o i  podano  a r t y k u ł ,  k t ó r y  
u k a z a ł  s i ę V d S e ^ t a  “^ i S i  L i s t d p d . “K o n f e r e n c ja  w Moskwie



- O -

i my11. W artykule stwiordza sio : "My i Polacy będziemy nieć 
s po c ja Iną sytuację. Bodziemy pod silnym wpływom Sowietów, 
tak w sprawach wewnętrznych jak i polityki^zagraniczna3 . 
Stalibyśmy sio bazą, z której bolszowizm moG ^ y  roztaczać 
swojo dalszo wpływy na zachodnią Europę... Oczywiście £io .
otrzymalibyśmy spowrotom obszarow przykarpackich, alo Brytąrj 
ozycy hojnie Wynagrodziliby nas przyłączając do naszego pań­
stwa część Polski." .

GDANSK, po niemiecku, 22.X.g.06.20. D-t.B.B.C.
Omówiono dokrot z roku 1940 wodług, ktorogo^ma na ę- 

pownć przydział ziomi dla byłych żołnierzy inwalidów 1 t.d.
Jako obszary dla osiodlonia uczestników wojny m.inn. przyjęto 
Gau Gdańsk, Wartholand, południowo-wschodnio Prusy, Górny 
Śląsk.

BERLIN, NPD, po niomiocku,25 .X .g .09.00 . ̂
K a  'dzionniki londyńskie a w szczególności Evcnino 

Standard" i Daily Telegraph" podają wiadomość wodług której 
rząd sowiocki wyraził zasadniczą zgodę na naw la, z ani o stosunków 
z rządom polskim w Londynio. 'Według wiarygodnych informacji 
zasiąrnintych wo właściwym i dubrzo poinformowanym brytyjskim 

wodłuB wiadonośoi a teół rosyjskich i polslaoh 
w Londynio, wynika, żo podobno wiadomości są całkowicio nie 
prawdziwo i pozbawiono wszolkich podstaw.

ALLO0IS, po niomiocku, 23.X.g.20.00. D-t.B.B.C.
Kapitan G„Hain inwalida wojonny odznaczony Lisemi 

D ebovmai został v/prowadzony w majo4tok przydzielony mu w  ̂
Wollhoin w okręgu gnioźniońskim. Wprowadzonia w posiadania
dokonał Groi3or.

CBS /Now-York/, po angiolsku, 22.X.g.23.48 • D-t.B.B.C.
FTadio korospondonoji z L0ndynu Larry Losuour 

rin-nos-l • 11 Roslanio przygotowani są do omówionia .sprawy 
uznania ’polskiogo rządu w Londynio, colom ułatwionia konforoncji 
trzoch mocarstw. Nioudanio sio załatania przerwy stosunków 
polsko-sowiockich oznaczałoby wojnę pomiędzy wojskami sowioc- 
kimi i partyzantami polskimi, w chwili gdy iolska bę zio 
spowrotom zdobyta.

II.
0' g- ó I n o .

SZWAJCARIA, po niomiocku, 22.X.g.22.15. D-t.B.B.C.
F a K t z  o" spotkania ministrów spr .z agr, aliantów 

ma mioi3ca w Moskwia jost dowodom wiolkich wpływów sowieckich 
na koalicjo. Rosji udała się drogą nicsłychanych poawięoon 
w matorialo ludzkim, dzięki zdolności gonorałow, v/ydajnusci 
przomysłu zbrojoniowogo i t.d. powstrzymać i odoprzoo nio- 
przYiaciola. Pomoc aliantów w pawnym okrosio czasu była ala 
Rosian bardzo v/artościov/a. Oceniając sprawę drugiogo frontu, 
która wywołała dyslcusję między prasą rosyjską i anglo-saską 
w . przodahiu konforcncji w I-Ioskwio, jo st rzoczą zasadniczej 
nio zapominać o tom, ż)o współpraca między Rosją i Anglo- 
Sasami jost rzoczywistością, która funkcjonują. - Prócz oznak ^
pozytywnych, świadczących o dobrym porozumioniu między aliantami 
istnioją wskaźniki nogatywno, będące dowodom taro i dyskusji. 
Kwest ja polska będzie bczwątpionia jedną z najtrudniojszych. 
Równio wielkie trudności nasuną prawdopodobnie dyskusjo na 
tomat v/spólnogo wroga liiomców„
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